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XII Walny Zjazd Delegatów Kół Z.Z.K.
U ro czysto ść otw arcia

,W niedzielę o g. 11-ej przed pot. 
rozpoczął obrady w  pięknie udeko
rowanej sali w  gmachu Z. Z. K. 
XU  Zjazd delegatów Kól Z. Z. K.

Po odegraniu „Czerwonego 
Sztandaru" przez cieszącą się już 
[Zasłużoną sławą orkiestrą kolejar. 
•Oką z Nowego Sącza, XII Zjazd o- 
itworzył tow. Jan Packan. 
i Przed rozpoczęciem właściwych 
,obrad, orkiestra nowosądecka ode 
grała jeszcze „Marsza Z. Z. K.", 
skomponowanego przez je j kapel
mistrza tow. Wolfstala. Zjazd go
rącymi oklaskami dał wyraz ser
decznym uczuciom dla orkiestry i 
kapelmistrza, oraz wdzięczności 
jza utwór, który stał się własnością 
‘Związku.

Uczczenie pamięci 
zm arłych

Przez powstanie,wśród uroczy
stej ciszy, • uczczono pamięć 
■wszystkich zmarłych towarzyszy 
kolejarzy, od ostatniego Zjazdu.

Gorące wspomnienie poświęcił 
tow. Packan nieodżałowanym kie
rownikom ruchu robotniczego, któ 
rych zasługi zapisały się niezatar
tym i zgłoskami w  historii klasy 
^robotniczej w  Polsce: tow. tow. 
Ignacego Daszyńskiego, Kazimie
rza Kaczanowskiego (wieloletnie
go działacza wśród kolejarzy i re
daktora „Kolejarza - Związkow
ca'1), Jana Buczka, Franciszka 
Mucka, dr. Jerzego Michałowicza, 
Leona Wasilewskiego, dr. Justyny 
Budzińskiej - Tylickiej.

Przemówienia pow italne
Tow. K. Maxair.in powitał ser

decznie wszystkich delegatów i  go 
ści, po czym przystąpiono do prze, 
mówień powitalnych.

Entuzjastycznymi oklaskami po 
witano przedstawicieli najwyższych 
instancyj ruchu robotniczego w 
Polsce.

Tow. Jan Kwapiński złożył zja
zdowi serdeczne życzenia im. 
KC’ ..jJ| CENTRALNEJ Z W IĄ Ł  
KÓW ZAWODOWYCH.

Na wstępie podkreślił trudne 
warunki natury ogólnej, w jakich 
odbywa się Zjazd, ale zaznaczył z 
radością, że od czasu ostatniego 
Kongresu zmieniło się wiele na ko 
rzyść klasy robotniczej: liczba 
członków związków zawodowych 
zwiększyła się prawie w  dwójna
sób; w  szeregach robotniczych 
znikł lęk o najbliższą przyszłość. 
Prawda, reakcja zmobilizowała 
swoje siły, ale jej próby rozczłon. 
kowania klasy robotniczej nie dały 
rezultatów — i możemy dziś śmia 
ło  stwierdzić, że próby zwrócenia 
kó ł historii są daremne.

Wytyczyliśmy sobie drogi po
stępowania, zdobyte ofiarami dłu
goletniej pracy.

Gdy tow. Kwapiński mówił 
Sak ważne dla klasy robotni
czej, jest to, w  jak: sposób będzie 
urządzone państwo i że dlatego 
żądamy rozwiązania obecnego 
sejmu i rozpisania nowych, demo
kratycznych wyborów, uczestnicy 
Zjazdu dali żywiołowy wyraz swej 
bezwzględnej solidarności z tym 
postulatem.

Wszelkie próby urządzenia pań

stwa na wzór totalistyczny muszą 
prowadzić do katastrofy, Polska 
może żyć i  rozwijać się tylko w 
oparciu o masy ludowe.

Osiągniemy spełnienie naszych 
celów, oparci o solidarność wew- 
nętrzną, o umiłowanie własnych 
haseł i  umiłowanie własnego po- 
słannictwa.

Po przemówieniu tow. Kwapiń- 
skiego orkiestra odegrała „M ię
dzynarodówkę".

Imieniem C. K. W. P. P. S. po- 
w ita ł Kongres w serdecznych sło
wach tow. Tomasz Arciszewski.

Mówca nawiązał do uchwał o- 
statniego Kongresu P. P. S., skie-f 
rowanych przeciwko faszyzmowi 
i  dyktaturze i podkreślił jakim nie 
bezpieczeństwem we wszystkich 
krajach jest właśnie: faszyzm i 
dyktatura.

Walczymy o Polskę ludową, w 
której lud pracujący będzie miał 
wpływ na państwo i w  tej walce 
idziemy razem z całym klasowym 
ruchem robotniczym.

Następnie tow. Arciszewski mó
w ił o wielkiej roli, jaką odegrał 
Z. Z. K. w budowie niepodległego 
Państwa Polskiego.

Gdy tow. Arciszewski mówił o 
serdecznych i  bliskich stosunkach, 
łączących ZZK i  cały klasowy ruch 
zawodowy w  Polsce, z PPS, ze
brani zareagowali na to entuzjas
tycznie.

Imieniem MIN. KOMUNIKACJI 
p. radca Górski złożył Zjazdowi 
życzenia, zapewniając o jaknaj- 
lepszych intencjach Min. Komuni
kacji w  sprawie poprawy doli pra 
cowniczej.

Tow. A lter powitał Zjazd im. 
RADY KRAJOWEJ żydowskich 
związków zawodowych, podkre
ślając stałą wieloletnią współpra
cę robotników polskich i  żydow
skich w  walce o wspólne cele i 
przeciw wspólnemu wrogowi: na
cjonalizmowi, zarówno polskiemu, 
jak i żydowskiemu.

Mówca napiętnował antysemi
tyzm, jako akcję reakcji, mającą 
na celu odwrócenie uwagi mas 
pracujących od ich istotnych bo
lączek i zadań i skierowanie je j na 
tory walk nacjonalistycznych. Ró
wnież napiętnował ostro szerzone 
celowo oszczerstwo, jakoby ży
dowski ruch robotniczy był wro
giem Polski. Zjazd dał wyraz soli
darności ze stanowiskiem mówcy.

Tow. Garlicki imieniem T. U. R. 
mówił o roli, jaką odgrywa TUR. w 
walce klasy robotniczej o nowy u- 
strój. TUR pracuje nad wytworze
niem w  klasie robotniczej tych 
wartości kulturalnych i  moralnych, 
które są niezbędne dla wychowa
nia wolnego obywatela, zdolnego 
do budowania wolnego, prawdzi
wie demokratycznego państwa.

Im. KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI 
KOLEJARZY tow. dyr. Żerkowski 
mówił o znaczeniu ruchu spółdziel
czego dla klasy robotniczej i  o 
wzroście uświadomienia kolejarzy 
w tej dziedzinie, czego dowodem 
są silne placówki spółdzielcze ko
lejarzy w poszczególnych ośrod
kach kolejarskich.

Wszystkie przemówienia oklas
kiwano gorąco.

Między przemówieniami odby
wały się produkcje chórów kole
jarskich z Nowego Sącza (w ma
lowniczych kostiumach góralskich) 
i z Nowego Bródna. Zjazd przyjął 
je z uznaniem.

Listy i depesze powitalne
Tow. S. Grylowski odczytał li

sty i depesze powitalne od: Mię
dzynarodówki Transportowców (I. 
T . F.) oraz od central krajowych 
we Francji, Holandii, Czechosło
wacji i  Estonii.

List z życzeniami nadesłał tow.
Mastek.

Wybór prezydium  
i komisii zjazdowych
Następnie dokonano wyboru 

prezydium w  składzie tow. tow.:
Packana, Dudy, świerkosza, W ró
bla, Borowskiego, Gruszczyńskiego 
i Laskowskiego; przyjęto porzą-|

dek obrad, oraz wybrano komisje 
zjazdowe.

Sprawa wypadków  
w Gdańsku i zaginięcie 

tow . Wiechmanna
Sprawa, do której następnie przy

stąpił Zjazd, wywołała wielką bu
rzę. Mianowicie tow. Maxamin o- 
mówił ostatnie wypadki na tere
nie Gdańska (znane naszym Czy
telnikom), stosowane bezprawia, 
rozwiązanie Gdańskiego Związku 
Kolejarzy, pracowników PKP i w 
końcu — zaginięcie pracownika P. 
K. P. w  Gdańsku, tow. Hansa 
Wiechmanna.

Cały Zjazd dał wyraz swemu 
najgłębszemu oburzeniu wobec 
gwałtów w  Gdańsku. Jednomyślnie 
przez akalamację uchwalono na-i 
stępującą rezolucję:

Przeciw gwałtom w Gdańsku
XII Walny Zjazd Z. Z. K. obradujący w Warszawie, WYRAŻA 

NAJGORĘTSZY PROTEST PRZECIW ROZWIĄZANIU BRATNIE
GO ZWIĄZKU GDAŃSKICH KOLEJARZY, pracowników P. K. P. 
przez władze hitlerowskie w Gdańsku.

Protest ten przesyła Zjazd na ręce Rządu Rzeczypospolitej Pol
skiej i  Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, z żąda
niem natychmiastowej nietylko interwencji, ale i  przywrócenia praw 
Związkowi Klasowemu w Gdańsku.

Walny Zjazd Z. Z. K. wyraża oburzenie przeciwko władzom gdań
skim, które spowodowały wywiezienie względnie nawet śmierć — 
działacza związkowego, a pracownika P. K. P. w  Gdańsku. 

KOLEGI HANSA WIECHMANNA
i domaga się od władz polskich, głównie Min. Spraw Zagranicz
nych i  Komunikacji, natychmiastowej energicznej interwencji i  żą
dania wyjaśnień i  pełnego zadośćuczynienia za krzywdę, wyrzą
dzoną całemu ruchowi robotniczemu i rodzinie kol. Wiechmanna.

W  końcu Zjazd podkreśla, że wchodzi tu w  grę i prestige Pol
ski, jako gwarantki wolności i  swobód na terytorium Wolnego 
Miasta Gdańska dla obywateli gdańskich, a także o gwarancję ży
cia pracowników P. K. P. w  Gdańsku. /

Zjazd, zakładając PROTEST PRZECIW GWAŁTOM W  GDAŃ
SKU, wzywa swój przyszły Zarząd do interwencji i nie spuszcza
nia z oczu spraw, rozgrywających się na terenie W. M. Gdańska.

Sprawozdanie Zarządu Głównego
Wydane drukiem sprawozdanie 

Zarządu Głównego Z. Z. K. z dzia 
łalności Związku w okresie spra
wozdawczym (lata 1935 — 1936), 
uzupełnił tow. St. świerkosz.

Mówca omówił zarówno ogól
ną sytuację, jak i  wszystkie naj
ważniejsze bolączki kolejarzy, o- 
raz wysiłki Związku celem usunię 
cia ich i polepszenia bytu mas ko 1 
lejarskich.

Następnie tow. Huttel, imieniem

Komisji Rewizyjnej, zgłosił wnio 
sek o przyjęcie sprawozdania do 
zatwierdzającej wiadomości i  udzie 
lenie absolutorium Zarządowi Gł.

Zarówno tow. świerkosz, jak i 
tow. Huttel omówili sprawę nadu
żyć, popełnionych na szkodę 
Związku przez byłych pracowni
ków Z. Z. K.: Frencla i Dorosza.

Resztę dnia obrad wypełniła dy 
skusja nad sprawozdaniem.

Tylko nadzieje...
Przed wyjazdem z Wiednia mi

nister gospodarki Rzeszy dr. 
Schacht udzielił wywiadu przed- 
stawicielowi „W iener Neueste 
Nachrichten", w którym zazna
czył, iż Austria i Niemcy posiada
ją w dużym stopniu możność wza-

jemnego uzupełniania się w dzie
dzinie gospodarczej. Dr. Schacht 
wyraził nadzieję, iż pobyt w  Wie
dniu przyczyni się do zacieśnienia 
stosunków gospodarczych obu 
krajami.

Szczury udeksj?  z tonącego okrętu

I
Przewódca reksistowskiego fron | twa reksistów Lust podał się do 
tu ludowego w rejonie Brukseli i dymisji, 
członek rady politycznej stronnic-1

W Hiszpanii
Ciężkie walki na całym froncie 

Tragedia Bilbao
MADRYT. (PAT.) Komunikat 

oficjalny wojsk rządowych, ogło- 
szony wczoraj wieczorem donosi, 
że na froncie madryckim wojska 
rządowe odparły szereg kontrata
ków oddziałów powstańczych.

Na froncie baskijskim wojska 
powstańcze coraz silniej napierają 
na Bilbao, którego obrońcy wal
czą z wielkim poświęceniem i od
wagą.

Na froncie asturyjskim w ciągu 
dnia odbywał się pojedynek arty
leryjski. Szereg ataków przeciw

nika na odcinkach Loma i  Buena 
oraz Vista Sierra odparto.

SALAMANKA, (PAT.) Komuni. 
kat oficjalny głównej kwatery 
wojsk powstańczych potwierdza 
wiadomość o zdobyciu Bilbao.

Uwolniono przeszło tysiąc wię
źniów politycznych.

•* •
Komunikaty powstańcze podają 

o całkowitym zajęciu Bilbao. Po
twierdzenia tej wiadomości ze 
strony rządu brak.

We Francji
Pełnomocnictwa znów w  Senacie

Nastroje kompromisowe
PARYŻ, (PAT). Senat zebrał 

się w niedzielę o godz. 9.30 pod 
przewodnictwem Jeanneney‘a. Na 
ławach rządowych zasiadł mini
ster finansów Vincent Auriol, któ
ry przedłożył projekt ustawy o o- 
twarciu kredytów w  wysokości 
200 tys. fr. na koszta pogrzebu 
Gastona Doumergue. Minister 
przedstawił poza tym uchwalony 
przez Izbę projekt ustawy o przy 
znaniu rządowi szerokich pełno
mocnictw w sprawach celnych o- 
raz projekt powtórnie uchwalony 
przez Izbę o wyjątkowych pełno 
mocnictwach dla Rządu, celem 
przeprowadzenia uzdrowienia f i
nansowego.

W  związku z tym projektem, 
przewodniczący oznajmił, że korni 
sja finansowa, która zbierze się 
o godz. 10-ej, będzie zapewne w 
możności przedłożyć na ten temat 
sprawozdanie już po południu. 
Posiedzenie zostało przerwane o 
godz. 9 min. 40 i odroczone do 
godz. 15-ej.

PARYŻ, (PAT.) Delegacja stron 
nictw lewicy, która obradowała w 
niedzielę rano w  Izbie Deputowa
nych, uchwaliła tekst kompromiso 
wy, który przyjęty został przez 
rząd i  który ma być przedstawiony

komisji finansowej Senatu. Jedyny 
artykuł tego projektu upoważnia 
rząd przed rozpoczęciem sesji nad 
zwyczajnej do wydawania w  dro
dze dekretów, uchwalonych przez 
radę ministrów, wszelkiego ro
dzaju zarządzeń, mających na ce. 
lu i uprzedzanie i  przeciwstawia
nie się manewrom, mogącym nara 
zić na szwank kredyt publiczny, 
dalej mających zapewnić utrzy. 
manie franka na dotychczasowym 
poziomie bez uciekania się do 
kontroli walut oraz mających przy 
czynić się do uzdrowienia finan
sów publicznych i obrony oszczęd 
ności.

PARYŻ. (PAT.) Komisja finaru 
sowa Senatu wysłuchała w  niedzie 
lę rano oświadczeń premiera Blu- 
ma i  ministra finansów Vincent Au 
riola. Jak się zdaje, interwencja 
członków rządu nie przyczyniła s ił 
do zmiany punktu widzenia komisji, 
która oczekuje od rządu nowych 
propozycji. Możliwość dalszych ro 
kcwań istnieje jeszcze, gdyż Vin- 
cent Auriol i sprawozdawca Sena
tu Abel Gardey mają spotkać się 
ponownie przed następnym posie
dzeniem komisji.

W Sowietach
Dalsze represje rodzą strach i serwllizm

MOSKWA, (PAT). W  organi
zacjach partyjnych krajów pół
nocno -  kaukaskich w  rezultacie 
przeprowadzonej czystki, areszto
wano cały szereg osób, m. in. dru 
giego sekretarza krajowego korni 
tetu partyjnego Rabokonia, jako 
wroga narodowego. Piwowarowa, 
naczelnika dostaw państwowych 
oraz jego pomocników Szapowni 
kowa i  Diatłowa, którzy pragnąc 
wykazać się gorliwością przed 
władzami centralnymi, ściągali 
wszelkimi sposobami z chłopów 
zboże, przez co wywołali wielkie 
rozgoryczenie ludności i  usposobi 
li ją  wrogo do władz sowieckich. 
Wszystko to działo się za wiedzą 
krajowego komitetu partyjnego, 
który opór chłopów przeciwko re

kwizycjom przedstawiał, jako sa
botaż, starając się złamać go re
presjami.

MOSKWA, (PAT). „Ordzoniki- 
dzewskaja Prawda" donosi, że na 
Kaukazie północnym 80.000 ha za 
siewów zostało zniszczonych przez 
motyla łąkowego. W niektórych 
rejonach, gąsienice zniszczyły za 
siewy całkowicie. Gdy zawiado
miono o tym oddział woroszyłow 
ski z prośbą o pomoc w  walce ze 
szkodnikami, naczelnik tego od
działu Kuzniecow odpowiedział, 
że plan na rok bieżący nie przewi 
duje walki z motylem łąkowym i 
że środki na walkę z tym szkodni 
kiem nie zostały wniesione do bud 
żetu.



„Trzecia Rzesza" w walce o rynki i surowce
Europy południowej
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Ja n  D ą b r o w s k i
K o re s p o n d e n t  b e r l i ń s k i  '„ C o 

d z ie n n e j  G az e ty  H a n d lo w e j"  
z w ra c a  u w ag ę , że  w ła śn ie  m in ą ł  
r o k  o d  c za su  p o d ró ż y  d r .  S c h a ch -  
t a ,  d y k ta to r a  g o sp o d a rc z e g o  R z e 
szy  n a  p o łu d n ie .  C h o d z iło  o 
w zm o że n ie  s to su n k ó w  g o s p o d a r 
c zy c h  k r a jó w  E u r o p y  p o łu d n io 
w o  • w sc h o d n ie j,  ś c iś le j —  o  pod
bicie ich  pod  w szechwładzę eko
nom iczną N iem iec  h itlerow skich.

O s ta tn io , ró w n o c z e śn ie  z  w iz y tą  
m a rs z a łk a  v o n  B lo m b e rg a  w e 
W ło sz e c h , św ia d cz ąc ą  o  d a lsz y m  
p o g łę b ie n iu  s ię  p r z y ja ź n i  B e r l in a  
z R z y m e m , m in . s p r a w  z a g ra n ic z 
n y c h  R z e s z y  ▼. N e u r a t h  b a w i ł  n a  
p o h id n io  - w sc h o d z ie  E u r o p y ,  o d 
w ie d z a ją c  Ju g o s ła w ię , B u łg a r ię ,  
-W ęgry.

W  k o ła c h  h i t le r o w s k ic h  —  g ło 
s i  w s p o m n ia n e  p ism o  —  o b sz a r  
E u r o p y  p o łu d n io w o  - w sc h o d n ie j 
utoaiany je s t za p u n k t wyjścia po 
tęgi m ocarstw ow ej N iem iec.

N ie  z n a c z y  to  —  d o d a jm y  —  że 
h i t l e r o w c y  re z y g n u ją  z e k s p a n s j i  
w in n y c h  k r a ja c h .  C h o d z i  t u  r a 
c z e j  o  d o g o d n y  p u n k t  o p a rc ia  i  
„ n a b r a n ie  tc h u "  d la- d a ls z e j a k c j i .

N ie m c o m  c h o d z i  n ie ty lk o  o  h e 
g e m o n ię  p o l i ty c z n ą . C h o d z i —  
j a k  z a z n a c z y liśm y  w y ż e j —  o  p rz e  
w a g ę  g o sp o d a rc z ą . I n te r e s  g ospo 
d a rc z y  R z eszy  j e s t  t u  z a ró w n o  
c e le m  s a m y m  w  so b ie , j a k  i  o p a r 
c ie m  e k s p a n s j i  p o l i ty c z n e j .  R z e 
sz a  z m ie rz a , j a k  s ię  z d a  j e ,  is to tn ie  
d o  realizacji „w ielkiego obszaru  
gospodarczego" w  oparciu o  te 
kra je , m ające stanowić ryn ek  zb y  
tu  i  rezerw uar surowcowy.

O  s to p n iu , w  ja k im  u d a ło  s ię  R z e  
sz y  z w ią z a ć  ze  so b ą  te  p a ń s tw a , 
św ia d c z ą  n a s tę p u ją c e  l ic z b y :  B u ł  
g a r ia  s p r z e d a j e  N ie m c o m  47 ,6%  
sw eg o  w y w o zu , G re c ja  —  3 6 ,4 % , 
J u g o s ła w ia  —  2 3 ,7 % , R u m u n ia  —  
2 0 ,7 % , W ę g ry  —  2 3 ,1 % . W  w y 
n ik u  z e sz ło ro c z n e j p o d r ó ż y  
S c h a c h ta  u d a ło  s ię  z a p e w n ić  
w z ro s t w y w o zu  n ie m ie c k ie g o , bez  
czego  c a ła  w y m ia n a  h a n d lo w a  z 
N ie m c a m i n ie m a  z n a c z e n ia ,  sk o 
r o  N ie m c y  n ie  m a ją  d e w iz  n a  o- 
p ła c e n ie  p rz y w o z u , a  m o g ą  r e g u 
lo w a ć  za  p rzy w ó z  —  w yw ozem . 
T a k  w ię c  R z esza  o trz y m a ła  z n acz  
n e  z a m ó w ie n ie  n a  d o s ta w ę  Ju g o 
s ła w ii m a te r ia łu  k o le jo w e g o , o ra z  
u rz ą d z e ń  m e ta lu rg ic z n y c h .

T rzeba  jed n a k  zazn aczyć, że

M Y D Ł A  do golenia M A R C E L , K R E M Y  do golenia J U N I O R  
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnąey krem. Prze< 

w yższają najbardziej reklamowane mydła zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA

Liberałowie ostrzegają!
Dokoła wizyty Neuratha w Londynie

(Kor. własna).

Niemal cała pras* londyńska za
chowuje rezerwę w  związku z przy 
jazdem do Londynu ministra spraw 
zagr. Rzeszy r. Neuratha. „Times" 
wyraża się nawet w tonie przyjaz
nym. Natomiast liberalny organ 
„Nevs - Chronicie" występuje z 
artykułem zdecydowanie krytycz
nym.

Dziennik ostrzega, by nie decy
dowano się na zbliżenie do Nie
miec kosztem wyrzeczenia się do 
tychczasowych zasad polityki za
granicznej, a w  szczególności, by

Jeazcae d z l i  k u p  los do  I  k la s y  w  k o le k tu rz e

M. W ro c ła w s k ie g o
bo ciągnienie |n *  J U T R O  
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1  m aczow bitleiowjlidi w Gdańsku
W itały ich... puste ulice

(Kor. wałsna).

Wielka manifestacja narodowo- 
„socjalistyczna" na wschodnim 
pograniczu Rzeszy z udziałem 600 
„wielkości" reżymu hitlerowskie
go w obecności zastępcy „Flihre- 
ra“  — Rudolfa Hessa na terenie 
Gdańska rozpoczęła się pod nie
zbyt szczęśliwą gwiazdą, jak twier 
dzi korespondent „D a ily  Herald".

Coprawda lokalni gdańscy dy
gnitarze hitlerowscy urządzili uro

a k c ja  N ie m ie c  n a t r a f ia  na dość 
znaczne opory. S ą  o n e  z a ró w n o  
p o lity c z n e  j a k  g o sp o d a rc z e . T a k  
n p .  a n i  T u r c ja  a n i  J u g o s ła w ia  n ie  
m a ją  z a m ia r u  n a ra ż a ć  s ię  n a  z a 
le ż n o ść  o d  H i t le r la n d u .  B e r l in  za 
w is tn y m  o k ie m  s p o g lą d a  n a  w y
s i łk i  M a łe j E n te n ty ,  n a  c iąż en ie  
p o sz cz eg ó ln y c h  k ra jó w ,  b ą d ź  d e 
m o k ra ty c z n ie  n a s tr o jo n y c h  o d ła 
m ó w  o p in i i  w  s tro n ę  F r a n c j i .

P o n a d  to  je d n a k  R z esza  n ie  je s t  
d o b ry m  k lie n te m , sk o ro  w zm oże
n ie  do n ie j w y w o z u  grozi zam ro
żeniem  należności. T a k  w ię c  J u 
g o s ła w ia  j e s t  n ie z a d o w o lo n a  z 
k s z ta ł to w a n ia  s ię  s to su n k ó w  h a n 
d lo w y c h  z R z eszą  i  n a w e t  h a m u je  
ju ż  sw ó j e k s p o r t .

N ie  w y n ik a  z  te g o  —  rz e c z  j a 
sn a  —  ż e  N ie m e /  h it le ro w s k ie  
z re z y g n u ją  z  e k s p a n s j i  n a  p o łu 
d n io w y  w sc h ó d . C h o d z i  t u  o  w aż
n e  d la  n ic h  sp ra w y  p o li ty c z n e  o- 
r a z  in te r e s y  g o sp o d a rc z e . D ość  
p o w ie d z ie ć , że  w  o s ta tn ic h  m ie s ią  
c a c h  został p rzesunięty  na rzecz 
tych  kra jów  p u n k t ciężkości n ie
m ieckich  dostaw zbożowych.

•  •
S to s u n k i  h a n d lo w e  niem iecko- 

austriackie, m im o  z b liż e n ia  p o l i
ty c zn e g o  o r a z  z a w a rc ia  u k ła d u  
h a n d lo w e g o  k s z ta ł tu ją  s ię  n ie p o 
m y ś ln ie ,  św ia d cz ąc  o  ty m , ja k  tru 
dno utrzym ać z  ja k im iko lw iek  
kra jam i b a rdzie j ożyw ione stosun  
k i z  Rzeszą, p rzy  je j  specyficznym  
system ie gospodarczym.

P rz e z  p ie rw sz e  4  m ie s ią c e  r .  b .  
a u s t r ia c k i  w yw óz  d o  N ie m ie c  
w z ró s ł z a le d w ie  o  4 ,9  m il io n ó w  
sz y lin g ó w , z a ś  w y w ó z  z  N ie m ie c  
do  A u s tr i i  p o d n ió s ł  s ię  z a le d w ie  
z 67 w  r .  u b . n a  70  m il io n ó w  w  
r .  b .  J e s t  t o  w z ro s t p o n iż e j  n a j 
c z a rn ie js z y c h  p rz e w id y w a ń .

J a k a  je s t  te g o  p rz y c z y n a . P r z e 
d e  w sz y s tk im  —  c e n y  a r ty k u łó w  
n ie m ie c k ic h  s ą  z b y t  w y so k ie , a 
R z ą d  n ie m ie c k i  z a b r o n ił  p r y w a t
n y c h  u m ó w  k o m p e n s a c y jn y c h , w  
k tó r y c h  o b n iż a n o  c e n y  n ie m ie c 
k ie  d ro g ą  p rz y z n a w a n ia  p r e m i i ,  
u w z g lę d n ia ją c e j f a k ty c z n ą  o b n iż 
k ę  k u r s u  m a rk i  n ie m ie c k ie j .  P o z a  
ty m  e k s p o r te rz y  a u s tr ia c c y  m a ją  
c o ra z  m n ie j  o c h o ty  c z e k a ć  d łu g o  
n a  sw e  p ie n ią d z e . T y m b a rd z ie j ,  
że  id z ie  t u  o  e k s p o r t  r o ln ic z y  czy  
d rz e w n y , a  w ię c  o p a r ty  o  d z ia ły  
p r o d u k c j i ,  u b o g ie  w  k a p ita ły .  W

nie godzono się na zawarcie izo
lowanego paktu zachodniego.

„Krok, któryby z przyczyn ego
istycznych pozostawiał Francję je j 
losowi — kończy dziennik — lub 
też przesądzał o wyrzeczeniu się 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa 
dla całej Europy (będącego Jedy
ną zaporą między nami a zagładą) 
oznaczałby zdradę Frontu Demo
kracji i byłby zgubny z  punktu wi
dzenie pokoju".

A lf Evans.

czyste powitanie, coprawda na 
głównych ulicach handlowych wy 
wieszone flagi i przyozdobiono do
my, poza tym jednak na przyjęcie 
„starej gw ard ii" hitlerowskiej u li
ce... były puste.

Tak to „radośnie" gdańszczanie 
w ita li swych „miłych gości".

Alf.. Evans.
X

k a ż d y m  r a z ie  ju ż  d z iś  u tw o rz y ło  
s ię  z n a c z n e  „ z a m ro ż e n ie " .

S ą d z ą , ż e  d r .  S c h a c h t  w  czasie  
sw e j w iz y ty  w ie d e ń s k ie j ,  r o z m a 
w ia ł  n a  te n  te m a t .  W  k a ż d y m  
b ą d ź  r a z ie  r a z  je szc ze  o k a z u je  się , 
ż e  t r u d n o  je s t  s ie d z ie ć  n a  dw ó ch  
s to łk a c h :  u tr z y m a ć  i  p rz y s to so 
w a ć  u  s ie b ie  „ w o je n n ą " , „ z a m 
k n ię tą "  g o sp o d a rk ę  z b ro je n io w ą  

p o g łę b ia ć  sw ą  w s p ó łp ra c ę  go
sp o d a rc z ą  z  in n y m i k r a ja m i .

(W .)

JU Z  J U T R O
rozpocznie się ciągnienie I-s i ki. Spiesz
cie natychmiast po losy do szczęśliwej 
koektury J. W O L A N O W  
W a r s z a w a ,  Ł ó d ź ,  Pabianice, Ł u c k  
Konto P. K. 0. 18.814.

Zjazd „Młodej W si”
W  sobotę i niedzielę odbywał się 

Warszawie Kongres Centr. 
Związku Młodej Wsi. Usiłowano 
nadać temu wydarzeniu znaczenie 
polityczne, ze względu na sytuację 
polityczną w  łonie obozu sanacyj
nego, wewnątrz którego „Młoda 
wieś" reprezentowała odcinek mło
dzieży wiejskiej.

Dawaliśmy już obraz stosunku 
prasy stołecznej do organizacji z 
okazji kongresu. I  właściwie głosy 
te, a m. in. wyskok „Czasu", któ
rego obszarniczy przyjaciele trzę
są się przed rzekomym radykaliz
mem „Młodej W si" —  sprawiły, że 
z zainteresowaniem oczekiwano na 
polityczne akcenty deklaracji ideo
wej ruchu młodowiejskiego.

Pierwsza część kongresu — so
botni wieczór — poświęcona była 
demonstracji dorobku pracy kultu
ralnej w  dziedzinie zachowania 
regionalnego obyczaju wiejskiego, 
pieśnł i stroju. Na rozmokłym po 
wczorajszej ulewie polu Mokotow
skim, pomiędzy namiotami, prze
znaczonymi na kwatery dia uczest
ników zjazdu, rozpalono ogniska, 
przy których popisywały się ze
społy pleśniami i  tańcami.

W  niedzielę wczesnym rankiem 
przybywały dalsze grupy uczestni
ków kongresu. Wreszcie wszyscy 
zebrali się w  dużej masie, barwnej 
niesłychanie, dzięki różnorodności 
strojów ludowych. Gdy wszyscy' 
byli Już na miejscu i grupy usze
regowały się odpowiednio, przy
był p. marsz. Smigły-Rydz, który 
wygłosił, po odprawionej mszy 
polowej, przemówienie do młodzie

Ruch strajkowy w Ameryce
JOHNSTON (Pensylwania) PAT. 

Pomimo odwołania marszu, jaki 
miało podjąć w  dniu dzisiejszym 
4 tysięcy górników, celem zama
nifestowania swej sympatii dla 
strajkujących robotników przemy
słu metalowego, miasto Johnston 
było wczoraj wieczorem punktem 
newralgicznym całego ruchu straj
kowego w Stanach Zjednoczo
nych. Dlatego też gubernator Pen
sylwanii, Earle, postanowił utrzy
mać stan wyjątkowy. Wobec te
go, że dyrekcja towarzystwa „Bet- 
hleen Steel Co" odpowiedziała od
mownie na wezwanie gubernato
ra do zamknięcia fabryki, guber
nator wydał oddziałowi policjan- 
tów, złożonemu z 500 ludzi, roz
waż zamknięcia fabryk siłą.

YOUNGSTOWN (PAT). Kilku
set manifestantów, w  większości 
kobiet, zaatakowało robotników, 
którzy usiłowali dziś rano przedo
stać się do zakładów „Republic 
Steel Co", celem podjęcia pracy. 
Policja interweniowała i  użyła ga
zów łzawiących. 55 manifestan
tów  odniosło rany. Jeden z nich

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Głód na u w ięz i
Było —  że już wyczerpało się szy, że pędzono od drzwi bez lito- 

wszystko: i pieniądze i genialne po ści i  ceregieli, kiedy tylko stanął u
mysły i  sąsiedzka życzliwość, i  re
sztki gratów czy przyodziewku, 
które dały się wymienić na grosz 
czy łyżkę strawy. Było —  że nikt 
już nie potrzebował najmniejszej 
przysługi, która mogłaby być pre
tekstem do otrzymania kilku gro-

ży, charakteryzując je j obowiązki 
wobec kraju.

Głównym punktem kongresu by
ło poświęcenie sztandaru, które
go chrzestnym ojcem był marsz. 
Śmigły-Rydz oraz deklaracja ideo
wa, którą po krótkim przemówie
niu wstępnym, odczytał p. Gierat, 
prezes Związku. Zarówno w prze
mówieniu, jak i w  deklaracji, k il
kakrotnie podkreślono społeczno- 
wychowawczy charakter Związ
ku, odrzekając się od polityki i 
potępiając „partyjnictwo". Dekla
rację omówimy jeszcze oddzielnie. 
Zaznaczyć tu należy jedynie, ze 
nie zawierała stanowiska wobec 
najistotniejszych zagadnień życia 
wsi, tak politycznych, a więc de
mokracji, jak i  społeczno - gospo
darczych, jak reforma rolna.

Słyszeliśmy natomiast o „demo
kracji zorganizowanej" i idei zjed
noczenia narodu, co stanowi ramy 
słowne, mogące pomieścić dowol-
ną treść.

. .  . . .. , . twardej zeschniętej ziemi, że każąNastępnie odbyła Si; defilada > 1 {  „u s ta ły , ale
przed sztandarem i p. marsz, ś m i-1» *  « L  dnAru i szczekaćrtn wać się potem w  słońcu i szczękaćgłym - Rydzem oraz pochód do
Belweden, i na grób Nieznanego „ ia S t a T le  p i  f^ n ,  P° ty- 
żoinierz, dla ztoienia mieńców. zawoła], do

skleconego z desek kantorku, czy 
dadzą asygnatę do kasy. Że za
płacą...

A  tu nic z nadziei. Tajona pew
ność runęła w  proch. Wyrachowa
nie załamało się straciwszy jeden 
element —  jak wieżyca z kart, kie
dy ktoś da prztyczka w  najniżej u- 
stawioną.

Ołód co raz mocniej skręcał Msz 
ki W  otwartych oknach kwadrat 
nieba wydawał się szklanym zim
nym błękitem surowego obojętne 
go oka dręczyciela. Zbierali się 
rankami na schodkach magistrac
kich biur. Rozkładali swą zbiorową 
rozpacz ł wyczekiwanie w żarze 
południowego słońca na opierzch- 
łych kursem skwerkach. Czernieli 
od słońca i od skwiru dzieci po 
domach, od niemych pytających 
spojrzeń toninych oczu.

1 wreszcie przyszło „te ". Prze
brała się miara wytrzymałości, 
pojedynkę. Przyplątały się dawne 
wspominki. O ojcu 1 siedmiu sy
nach bajeczka, co im kazał wiązkę 
lasek łamać. Po wiecach 1 masów
kach zasłyszane prawdy o solidar
ności. Zorganizowanej, zbiorowej 
obojętności świata na ich niedolę 
postanowili przeciwstawić zorga
nizowany zbiorowy głód —  kiedy 
pojedynczy nikogo nie obchodził.

Długie były rozhowory, gdzie i 
jak. Bo że trzeba tak zrobić zgo
dzili się wszyscy. 1 wreszcie znale
źli się w  robotniczym domu—jedy 
nym miejscu, gdzie mogli zawsze 
znaleźć gościnę i spojrzenie nie kłu 
jące pogardą, czy znudzeniem. Ja
kieś dziwne uczucie zapału ogar
niało ich kiedy wchodzili, by zam
knąć za sobą drzwi na długie go
dziny. Jakiś entuzjazm, pewność, 
że to poskutkuje.

M ów ili: „Zwyciężymy, albo um
rzemy", ale wierzyli tylko w  zwy
cięstwo —  o śmierci nawet nie my 
śleli. M ów ili jeden do drugiego 
„towarzyszu", z początku nieśmia

żołnierza dla złożenia mieńców.
O godz. 7 odbył się wieczór pie

śni i  tańców ludowych w Operze.

J WYKWINTNA BIELIZNA
Warszawa, uL Wierzbowa 11 

(PL Teatralny)

zmarł po przewiezieniu do szpita
la. Dwuch policjantów odniosło 
rany od strzałów rewolwerowych.

POMADKI DO UST STACHA

Dalszy start lotnlczkl 
A. Earhardt

Lotniczka amerykańska miss 
Earhardt, kontynuując swój lot 
dokoła świata, wystartowała 
godz. 6-ej z Birmy do Rangoonu. 
Lotniczka będzie się starała 
trzeć do Singapore, jeśli tylko po
zwolą na to warunki atmosferycz 
ne. O ile je j się to uda, wyląduje 
w Bangkocku, lub innym mieście 
na wybrzeżu.

W .elki pożar
SZTOKHOLM (PAT). Gwałtow

ny pożar zniszczył całkowicie caią 
dzielnicę w  miasteczku Skoevde. 
Straty oceniane są na przeszło m i
lion koron.

nich ktoś cichy a skromny i zaczy
nał od słowa „pracować" w  czasie 
przeszłym.

Było —  że jednocześnie darła 
się na świat wiosna, że zazdrości 
ło  się każdemu bydlęciu, które 
dzień za dniem dostawało nowe za 
pasy jadła na łąkach, rowach 1 ob- 
rostach torów czy dróg. Że wykoń 
czyły się wszystkie zimowe pomo
ce, że ostygły gorące serca, bo nie 
zwalczyły mrozu ani głodu, ani na 
wet chłodu własnej obojętności na 
dolę od siebie biedniejszych.

Poniektóre izby razem ze świe
żym ciepławym powiewem, otwar
ły  się także dla nadziei. Nadzieja 
ta zwała się „roboty publiczne". 
N« dzieją ta miała osiem godzin 
dziennie machania kllolem, czy ło
patą, co wyślizgują się z osłabłych 
wycieńczeniem zimow-ym ramion. 
Nadzieja ta niezawsze miała sześć 
dni w  tygodniu — często wiązała 
się ze słowami „turnus", „zmiana" 
czy coś w tym rodzaju. Ale prze
cież była, istniała i po paru tygo
dniach stawała się rzeczywistością.

Poniektóre izby wracały do swej 
godności ludzkich pomieszczeń, 
jaką daje praca. Przestawały krzy
czeć głodem i  tępą beznadziejno
ścią — zamieniały się w  teren skru 
pulatnych 1 oszczędnych obliczeń. 
Ale w  obliczeniach tych istniała 
już pewna suma, którą buchalteria 
unieściłaby po lewej stronie księgi, 
okraszonej słowem „przychód” .

Poniektóre... Ale było ich nie
wiele. I  radość tych izb, jasne pro 
mienie rozświetlające oczy ich mie 
szkańców zrównoważył przyby
tek goryczy w  sercach mieszkań
ców innych izb, zrównoważył ten 
większy, ostrzejszy, wiosenny 
przednówkowy głód reszty.

Bo jakże?.. Cały rok do wodni
stych zupek, stygnących w  mgnie
niu oka, pośród piwnicznego chło 
du dolewało się, dosypywało, jak 
sól i pieprz, jak niebiańską zapra
wę nadzieję, pewność tajoną, wy
rachowanie, na ten właśnie czas. 
Na to, że dadzą jakiś k ilof i metry

się potem i 
zębami na chłodnym, wiosennym

ło, jakby tego słowa przechowane 
go w  pamięci z czasów fabrycz
nych masówek i związkowych ze
brań bali się nadużyć. I nie dlatego 
już przekreślali myśli o śmierci w 
walce, aby liczyli na zwiększoną 
nagle czułość świata, —  ale dlate
go że czuli w  tej chwili w  sobie 
siłę, zdolną zamienić te mury w  
redutę najkrwawszej choćby wal
ki. Teraz im postawcie mury, które 
trzeba wywalić, aby dostać się ku 
słońcu i życiu... teraz im drogę do 
chleba zagrodźcie zasiekami bagne 
tów. Rozniosąl...

Po tym na dach wywindowała 
się wielka czarna płachta na drą
gu. Czarny sztandar głodowego 
strajku.

Wstrząsnęli słę niektórzy.
—  Jakby już na pogrzeb... — 

zauważył półgłosem jeden.
— A  no, pogrzebiemy głód 1 nę

dzę —  zadzierżyście dodał otuchy 
drugi i  mrugnął na innych.

—  Grunt fasonu nie tracić.
Dalej były godziny, minuty. 

Były papierosy, dostarczane z mia 
sta przez robotników. Piło się wo
dę, częściej niż kiedykolwiek, bo 
właściwie nie było co więcej ro
bić. Pewne urozmaicenie wywoły 
wało chodzenie po owych wypi
tych litrach wody na stronę. 1 zno
wu papierosy, znowu godziny, m i
nuty...

Noc, twarda pierwsza noc na 
podłodze, pełna nieregularnych od 
dechów i pojękiwań zostawiła nie 
jasną poprawę humorów.

—  Niewiele co gorzej jak w  cha 
lupie _  skonkretyzował któryś. —  
Już to dechy jednakowo w  podło
dze twarde.

Znowu szła woda, papierosy, 
czekanie. Jakaś masówka na której 
usłyszeli co o nich myślą i mówią 
na mieście. Jakieś kilka pieśni prze 
śpiewanych w  atmosferze powra
cającego zapału. I znowu... deski 
podłogi. . *

W  niewielkiej izbie, takiej właś
nie ominiętej przez wiosenną na
dzieję miało się ku nocy. Było po 
kolacji —  bo sąsiedzi, ci niedawno 
już tak obojętni, przynieśli coś nłe 
coś żonie „tego co głoduje". Było 
także cicho, bo myśli szły tam da
leko, ku wielkiemu budynkowi z 
czerwonej cegły z czarną płachtą 
nad dachem.

—  Mamo. A  tata dziś nłe wróci?, 
Kiedy przyjdzie?..

Zaszkliły się kobiece oczy, do 
płaczu zawsze skore. Przesunęła 
się wyschła ręka po jasnej czupry
nie.

__ Śpij syneczku. Tata dziś nie
wróci. Tata został daleko w  domo, 
z kolegami. Widzisz synałku, oho 
dził, chodził głód po śwlede 1 włe 
le złego robił. To się nasi bezro
botni zmówili, leby go ukatrupić. 
Zamknęli się w  dużym domu z gte 
dem razem, drzwi na siedem spu
stów zawarli 1 czekają: Kto pier
wej umrze —  głód czy oni.- Ale 
chyba wytrzymają. Kupa Ich. I  le
ni w razie czego pomogą.

Powiewa nad domem, wtdktet 
szarym domem czarny sztandar gte 
du. Nad domem, gdzie ludziom za 
chdało się wziąć głód na łańcuch 
i zamknąć mu drogę do Izb swoich 
rodzin, do innych „obywateli różo 
wego paszportu*.

GI K f t l
ki-ern

CA7IMI 
METAMORPHOSA
USUWA PIEGI,ZMARSZOZKlI
WĄGRY I INNE WADY CERYl

Pamiętają
o swym Kapłanie
Wielebny Jardine, który jak w ia 

domo, udzielił ślubu kościelne
go b. królow i Edwardowi V III, 
przybędzie w  tych dniach na za
proszenie księstwa Windsoru na 
zamek Wasserleonburg.
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i  „lbijiii w walce i toni
Rząd Rzeszy zdecydowany na „drastyczne kroki*

Z  BERLINA 
10 1 16 b. m. lodzie podwodne Rzą 
du hiszpańskiego czterokrotnie «- 
takowaty torpedami krążownik 
niemiecki „Leipzig", który znajdo
wał się na północ od portu Oran 
(Alger francuski). • Krążownik nie 
został jednak trafiony.

Krążownik „Leipzig" nie pozo
stawił, według dalszych informa- 
cyj, ataku bez odpowiedzi 1 ostrze
liwał atakującą łódź podwodną.

W  następstwie ataku hiszpań
skich łodzi podwodnych na krą
żownik niemiecki „Leipzig" amba
sador Ribentrop na skutek instruk
cji kanclerza Hitlera zażądał w 
myśl porozumienia czterech mo
carstw, wykonujących kontrolę 
morską bezzwłocznie konsultacji 
czterech rządów. Min. Eden, sto
sując się do tej prośby, zwołał po
siedzenie z udziałem ambasadorów 
Niemiec, Francji i  Włoch.

Szkolą dla 100-letn ich
C z ło w ie k , k tó r y  n ie  m a  ż a d n y c h  

z a in te re s o w a ń  w  ż y c iu  s ta r z e je  s ię  
sa y b k o  i  u m ie r a .  D o  ta k ie g o  w n io 
s k u  d o sz e d ł p r o fe s o r  je d n e g o  z n- 
n iw e rsy te tó w  a m e r y k a ń s k ic h  H . 
L . J e f f e r s o n ,  k tó r y  n ie d a w n o  o tw o  
r a y ł  s z k o łę  d la  s tu le tn ic h . S a m  
p r o fe s o r  l ic z y  w p ra w d z ie  d o p ie ro  
89  la t ,  p r a g n ie  o n  je d n a k  d ocze 
k a ć  m a tn z a lo w y c h  l a t  i  s ą d z i,  że  
je d n y m  z n a js k u te c z n ie js z y c h  spo  
so b ó w  o s ią g n ię c ia  te g o  c e lu  je s t  
n a jd łu ż s z e  u tr z y m a n ie  ż y w o tn o śc i 
w ła d a  u m y sło w y c h . D la te g o  te ż  
p o s ta n o w i .o z h u - ’z ić  w  s ta rc a c h  
„ s to ją c y c h  n a  p r o g u  w ie cz n o śc i"  

ow e z a in te re s o w a n ia  i  w te n  spo

Radio-Poznań
PO N IE D Z IA ŁE K , 21

12.15 Muzyka dla wai. Płyty. 12.15
Parafrazy i  transkrypcje, (płyty). 
13.00 Życie kulturalne i  społeczne Po
znania. 18.06 Koncert życzeń z płyt. 
14.05 Przegląd giełdowy. 14.16 Kon. 
cert życzeń z płyt. 18.00 Skrzynka o- 
gólna (omówi dyr. Rozgłośni dr. Ze
non Kosidowaki). 18.40 Program. 18.45 Wiad. sportowe lok. 28.00 Mu
zyka taneczna w wyk. orkiestry Ro. 
ya Renarda i Geesy.

WTOREK, 22 czerwca 
12J5 .Przypomnienia resonowe" —

pog. rolnieaa (wygł. in ł. Franciszek 
Chełkowikl). 12.2. Letnie nastroje (pły
ty). 13.00 Życie knltnralne i społeczne 
Poznania. 13.05 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 14.06 Przegląd giełd. 14.15 
Słynne sespoły talonowe (płyty). 18.10 
I I  audycja a cyklu „Formy muzyczne" 
— taniec (płyty). 18.40 Program na ju 
tr*. 1845 Wiadomości sportowe lokal
ne. U  .00 Maayka taneczna (płyty).

K I N A
APOLLO: „Niesamowity dom". 
CORSO: „Żona z ogłoszenia''. 
GLORIA —  „Carewicz". 
GW IAZDA: „Ostatni Akord". 
M E R 0P 0L I8  —  „Brodway Bill". 
OŚWIATOWE T. C. L .: „Turan-

«łot".

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia 21 c
Tadeusz — Długa 84,

tel. 188-60.
Szein Emanuel — Dietla 67, tel. 

143-40.
Ralski Lesław — Król. Jadwigi 29, 

tel. 159-80.
Abend Józef — Rynek Podgórski 

11, tel. 126-87.

Raoio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 21 czerwca 

12.15 Kilka informacyj. 12.25 Popu
lam ę melodie w wyk. na instrumen
tach dętych (płyty z Warszawy). 
13.6' Muzyka operowa (płyty). 16.05 
„Krakowski dziennik sportowy". 
15.10 Felieton wiedziemy do kopalni" 
wygłos' Maksymilian Ćwikliński. 
16.40 Lok. wiadom. gospod. (giełda). 
18.00 Z polskiej twórczości fortepia
nowej (płyty). 18.10 Program. 18.15 
Rosyjska muzyka symfoncizna (pły
ty  do Katowic i Łodzi). 18.45 Lok. 
wiad. aport. 23.00 Z Warszawy II: 
„Ostap Ortwin'* (profil literacki) — 
wygłoei dr. Tymon Terlecki. 23.15 l  Wamamwy jj; muzj

Na posiedzeniu tym ambasador 
niemiecki przedstawił propozycje 
co do kroków, jakie zdaniem Nie
miec powinny być powzięte w  tym 
wypadku łącznei przeez cztery mo
carstwa. Postanowiono, że propo
zycje te wraz z uwagami, jakie 
wyłoniły się w  toku dyskusji, 
przedstawione będą w  ciągu naj
bliższych 24 godzin czterech zain
teresowanym Rządom do zaopinio
wania.

W poniedziałek konferencja am
basadorów zbierze się ponownie 
u min. Edena, przy czym przypu
szcza się, że powzięte zostaną 
ostateczne postanowienia co do 
ewentualnych kroków, jakie miały
by być podjęte. Brytyjski punkt 
widzenia iść ma w  tym kierunku, 
że ponieważ torpedy krążownika 
„Leipzig" nie trafiły i żaden kon
kretny incydent przeto nie zaist
niał, wystarczy skierować do Rzą
du hiszpańskiego notę ostrzegaw
czą. Czy jednak Niemcy się tym

só h  p rz e d łu ż y ć  ic h  ż y c ie  d oczesne . 
Szkoła .-rzez z a ło ż o n a , li-
- y  ju ż  ’<  90P u c z . " w .  z k tó 
r y c h  n a ,’.'. ir.izy  sko:’ ,y ł w  ycz- 
c z n iu  b . r .  111 la t .  N a js ta r .  u u - 
c zen ic  l ic _y o b e c n : 102 la ta .  S ta 
ru sz k o w ie  p rz y c h o d z ą  c o d z ie n n ie  
b a rd z o  p u n k tu a ln ie  n a  k l e j e ,  
gd z ie  d o w ia d u ją  s ię  c o ra z  n o w y ch  
i :c _ y , p is z ą  w y p ra c o w a  ' n a  
a k tu a ln e  te m a ty  i  r e f e r a ty  z h i-

‘.o r i i  A s e r y k i  i  p o w sze ch n e j. 
W szyscy  u c zn io w i te j  je d y n e j  n a  
św ie c ie  s z k o ty  o św ia d c  zaj i zg o d 
n ie ,  ż e  o d  c.-su g d y  z as ie d li z  p o 
w ro te m  n a  - i .  sz k o ln e j ,  c z u ją

odm '. L -ca i.

RENAISSANCE: „Bohaterska bry 
gada" i  „Porywacz dzieci".

SŁOŃCE: „Będziesz zawsze moja. 
SFINKS: „Radość serca".
ŚWIT —  „Braterstwo krwi". 
TĘCZA: - Łazarz: „Cygańskie

dziewczę''.
TĘCZA .  Łazarz: „Noc w Operze' 
WILSONA: „Senorita w masce".

Radio-Toruń
PO N IE D Z IA ŁE K , 21 czerw ca

12.16 Przyrządzamy warzywa i ja 
gody — pog. wygł. Maria Sobolewska 
— z Warszawy. 12.26 Popularne me. 
lodie — płyty (z Warszawy). 18.00 
Jak kto woli — płyty. 15.00 W pierw 
szy dzień lata — audycja słowno- 
muzyczna. 16.40 Wiadomości z Pomc 
rza. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Dawna muzyka włoska — płyty. 18.40 
Program na jutro. 18.45 Wiad. sport, 
z Pomorza. 28.00 Dokoła miłości — 
płyty.

WTOREK, 22 czerwca
12.15 „Odmiany ozimin dla Pomo

rza" — pog. 12.25 Fragmenty z oper — 
pły ty . 16.00 Z opere tek  (płyty). 18 .lt 
Skrzynka techniczna w opr. Bolesława 
Bełżeckiego. 18.20 Wiolonczel: i  skrzyp
ce (płyty). 18.40 Program na jutro. 
18.45 Wiadomości aportowe z Pomorza. 
23.00 Muzyka taneczna s kawiarni 
„Dwór Artusa" — gra orkiestra „Smy- 
try“.

WTOREK, 22 czerwca
12.15 Kilka informacji. 12.25 Muzy

ka organowa (płyty). 13.55 Z dalekich 
lądów (płyty). 15.05 „Czy wiecie, że..." 
15.25 Teodor Szalapin śpiewa (płyty). 
15.40 Lokalne wiad. gosp. (Izba rze
mieślnicza). 18.10 Program na dzień na
stępny. 18.15 Muzyka lekka (płyty). 
23.00 z Warszawy I I :  .Junaczki w mie- 
ś de i  na wsi" — odczyt Staniała-'■ Go. 
ryńskiej.

R e p e rtu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek, 21 czerwca „Bolesław

Śmiały".

Co gra ją  w  k ino teatrach
ADRIA: „Biały Tarzan" i  „Krew

ATLANTIC: „Pięcioraczki kana. 
dyjskie" i  „Wiedeń — Londyn".

BAGATELA: „Moskwa — Szang
haj" i  „1000 taktów miłości".

DOM ŻOŁNIERZA: „Katarzynka’ 
PROMIEŃ: „Mayerling". 
STELLA: „Człowiek, który rozbił

bank w Monte Carlo" i „Pechowcy' 
ŚWIT: „W zamieci żelaza i ognia" 
UCIECHA: „Walc nad Newą". 
WANDA: „Świecznik królewski".

zadowolnią, pozostaje na razie nie
wyjaśnione.

Z nastrojów berlińskich wycią
gnąć należy wniosek, iż Rząd Rze
szy jest stanowczo zdecydowany, 
przedsięwziąć b. drastyczne samo-; 
dzielne kroki, jeśliby decyzja komi
tetu nieinterwencji miała się prze- ( 
wlekać.

N in l wralii slnsItiyiiK
w czasie startu balonów

W  czasie przygotowań do zawo
dów o puchar Gordon - Benneta 
w chwili napełniania gazem pękł 
nagle słynny balon Demuytera 
.Belgica". Przystąpiono do skle

jania balonu, ale z powodu nieu
stannie padającego deszczu, któ
ry  moczy powłokę, do godz. 20-ej 
nie zdołano powłoki zreperować.

Według obliczeń meteorologicz 
nych, lot odbędzie się w czasie 
niepomyślnych warunków atmosfe 
rycznych. Możliwe nawet, że u- 
czestnicy lotu będą musieli wal
czyć z burzą i piorunami.

Kierownictwo zawodów posta

W matematyce są pewne prawdy oczywiste, których nie można udo
wodnić, ale których też nie trzeba ud"wodn'ać. Nazywają się ®ne pew
nikami albo aksjomatami.

Otóż takie aksjomaty zdarzają siętakże poza matematyką, w pewnych 
dziedzinach życia praktycznego. Między innymi np. niewątpliwym jest 
taki aksjomat:

Kto chce wygrać na loterii państwowej, musi mieć los. Bez losu 
jeszcze nikt nie wygrał. I  trzeba pamiętać: nie wygrałeś raz, wygrasz 
drugi raz. Tyle tysięcy ludzi już wygrało, dlaczego ty właśnie miałbyś 
nie wygrać?

Ciągnienie I klasy już we wtorek.

Narada kardynałów
Agencja Havasa donosi z Citta 

del Waticano, że w  Castel Gan- 
dolfo zbierze się kongregacja nad
zwyczajnych spraw kościelnych. 
W  zgromadzeniu tym, które wy
jątkowo jedynie odbędzie się w 
obecności Papieża, weźmie udział 
22 kardynałów.

Proces Doboszyńskiego
Zeznają świadkowie odwodowi

W  procesie Doboszyńskiego ze 
znawaii świadkowie odwodowi, 
którzy, broniąc Doboszyńskiego, 
doszukiwali się wszędzie... „żydo- 
komuny“ , znajdując ją w Z. Z. Z. 
związkach klasowych (zeznanie 
p. Bąkowskiego, sekretarza „P ra
cy Polskiej"), w Stronnictwie Lu 
dowym.

Lekarstwa dla bezrobotnych
Jak się dowiaduje agencja P1D, 

z (tegorocznych funduszów budże
towych wyasygnowane zostały 
specjalne kwoty na zakup i  bez
płatne rozdawnictwo najkoniecz

K O M U N IK A T
Księgarni Robotniczej

W ARSZAW A, UL. CZERW ONEGO KRZYŻA 20 

BORMANOWA H. — Z. S. S. R. w oczach kobiety 6.-
BARLICKI N. — A. Dębski. Życie i działalność 1857 — 1935 5.-
ENGELS F. — Pochodzenie rodziny, własności prywatnej i państwa

wyd. II 5,.
GROSS D. — Przejście z kryzysu do koniunktury __.<
MIEDZIŃSKA J. — Na niemieckim froncie pracy 5.j

— Sowieckie państwo pracy 3,f
P U T E K  J .  — Pod brzem ieniem  starodaw nego m iiita ryzm u — t.
TRZCIŃSKI W. — Z minionych dni Polski Niepodległej 1905 — 1918 2.— 
WASILEWSKI L. — O drogę do socjalizmu i  pokoju —.70

C a n y  z n i ż o n e
GROSMAN M. — Karol Marks, Powieść biograficzna 6.— 1.—
KAUTSKY K. — Rewolucja proletariacka i jej program 6.— 1.20 
K&MPNER H.A. — Z dziejów myśli socjalistycznej 1.60 —.40
KLUSZYŃSKI H. _  Regulacja urodzeń 1.60 1—
KROPOTKIN P. — Spólnictwo a  socjalizm —.60
NIEDZIAŁKOWSKI M. — Teoria i praktyka socjalizmu

wobec nowych zagadnień 5.— 1.20
PERL F. (Res) — Dzieje ruchu socjalistycznego w zabo

rze rosyjskim do powstania P. P. S. 8.— 3.—
WASILEWSKI L. — Zarys dziejów P. P. S. 2.80 —.70
Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności, plus 30 gr. na 
koszta przesyłki lub za zaliczeniem pocztowym. (Koszt od 1 zł. do zł. 1-50J. 
Prosimy wpłacać należności na konto P. K, O, N r. 1228.
Na żądanie wysyłamy katalogi bezpłatnie.

S e n a t  fr a n c u sk i

W  sobotę o godz. 15 m. 10 roz
poczęło się posiedzenie senatu. 
Sprawozdawca Gardey zreferował 
ustawę, uchwaloną przez izbę w 
sprawie udzielenia Rządowi nie
zbędnych pełnomocnictw w dzie
dzinie finansowej.

Przebieg obrad stał się jak gdy-

nowiło utrzymać termin startu 
bez względu na warunki atmosfe
ryczne.

Na wysokości 2.000 metrów pa 
nuje obecnie 5 st. mrozu, podczas 
gdy na wysokości 6.400 metrów 
mrozy dochodzą do 30 stopni. 
Niektórzy piloci, dla uniknięcia 
burz, szalejących nad Belgią, ma 
ją  zamiar wznieść się na wyso
kość 6.500 metrów. Wielkie mro. 
zy mogą jednak być dużą prze
szkodą dla pilotów.

Szybkość wiatru na wysokości 
1000 metrów wynosi 16 kltn- 
godz. a na wysokości 2500 me
trów — 22 klm/godz.

Jak wiadomo do atrybucji tej 
kongregacji należy sprawa stosun
ków z zagranicą.

Fakt ten pozwala przypuszczać, 
że kongregacja omawiać będzie 
zagadnienia szczególne doniosłe 
i aktualne, prawdopodobnie spra
wy niemieckie.

Inni świadkowie uskarżali się 
na represje wobec endeków (m. 
in. siostra generała, Anna Haller). 
Niektórych świadków przywołano 
do porządku za przechodzenie od 
zeznań do przemówień agitacyj
nych. O wyprawie myślenickiej 
nic nie mówiono.

niejszych lekarstw dla bezrobot
nych i osób pozbawionych środ
ków utrzymania. Lekarstwa te roz
dawane będą za pośrednictwem 
ośrodków Opieki Społecznej.

senatem a Rządem, lecz między 
senatem a hbą deputowanych.

Senator Caillauz poddał krytyce 
politykę finansową Rządu i wystą
pił w  obronie kapitałów spekula
cyjnych. |

W głosowaniu poddano najpierw 
pod decyzję Senatu tekst, uchwa
lony przez Izbę i przedstawiony 
rzez grupę senatorów formie po
prawki do wniosku komisji finan
sowej. Tekst ten został odrzucony 
210 głosami przeciw 75.

Następnie 210 głosami przeciw 
52 uchwalono projekt komisji se
nackiej.

Komisja finansowa łzby deputo
wanych uchwaliła 26 głosami prze
ciwko 16 przy 2 wstrzymujących 
się od głosowania odesłany przez 
senat projekt ustawy o pełnomoc
nictwach, przyjęty uprzednio przez 
Izbę.

Senat odroczył swe obrady do 
niedzieli do godz. 9 min. 30 rano, 
co świadczyłoby, że ostatecznie 
rozwiązanie rozgrywki między rzą
dem i senatem, a tym samym osta
teczne wyjaśnienie sytuacji Rządu 
zostało odroczone do niedzieli.

• •

Front Ludowy organizuje na uli
cach Paryża demonstracje przeciw 
senatowi. Około godziny 20-ej 
przed redakcją „Parłs Sołr" za
częły się gromadzić tłumy.

by pojedynkiem pomiędzy premie
rem Blumem a p. Calllaiuc.

Próby poszukiwania kompiomi- 
su nie dały wyniku i konflikt mię
dzy Rządem i senatem trwa, a na
wet zaostrzył się.

Senator Gardey podkreślił w  to
ku swego referatu, że senat nie 
może się zgodzić na rezygnację 
ze swych kompetencyj w  sprawie 
uchwalania podatków i wypowie
dział się przeciwko wszelkim za
mierzeniom, które, próbowałyby 
wprowadzić metody przymusu w 
stosunku do gospodarki kapitali
stycznej".

Następnie zabrał głos minister 
skarbu Vincent Auriol, wygłasza
jąc przemówienie, pokrywające się 
mniej więcej z expose, wygłoszo
nym na terenie izby. Minister 
Auriol ze specjalnym naciskiem 
podkreślał niebezpieczeństwa obec 
nej sytuacji finansowej, wymaga
jącej szybkich i radykalnych roz
strzygnięć. Po ministrze skarbu 
przemówił premier Blum, interwe
niując osobiście w powyższej roz
grywce. Premier wysuwał sprawę 
kapitałów francuskich, wywiezio
nych zagranicę, które według oce
ny Rządu wynoszą 50 do 60 mi
liardów franków i wskazywał na 
konieczność zastosowania środ
ków, któreby kapitały te sprowa
dziły z powrotem do kraju. Pre
mier wskazywał, że konflikt obec
ny jest nie tylko konfliktem między

RADIO WARSZAWSKIE
PONIEDZIAŁEK. 21 czerwca

6.15 Pieśń. 6.10 Gimnastyka. 6.38 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro
wych. 7.35 Muzyka (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Dzień, połudn. 12.15 
Przyrządzamy w arzyw a i jagody — 
pog. 12.25 Popularne melodie (płyty) 
12.40 Aud. poświęcona pracownikom 
instrumentów muz. 15.45 Wiad. gosp. 
16.00 Bajka dla dzieci. 16.15 Męski 
chór ukr. 16.46 Zagadkowi ludzie — 
felieton. 17.00 Konc. solistów. 17.50 
W naszym ogródeczku — pog. 18.00 
Skrzynka techniczna. 18.10 Program. 
13.15 Michele Fleta śpiewa (płyty). 
18.60 Rep. z Targów Gdyńskich. 
19.00 Aud. żołnierska. 19.40 Propa
gujemy naukę pływania. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Kalejdoskop — aud. 
muz. (z Poznania). 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.56 Pog. akt. 21.00 Cztery 
rzeczy w Polsce słyną — audycja 
muz.-liter. 21.45 „O roku ów" (z „Pa 
na Tadeusza") — recytacja. 21.55 
Koncert wieczorny. 22.50 Dzień, wie
czorny.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę inform. 
Program. 14.06 Wariacje (płyty). 
15.00 Pog. akt. 15.10 Życie kulturalne 
stolicy. 15.15 Zespół W. Tychowsloe- 
go. 22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz. 
lekka (płyty). 23.00 Ostap Ortwin — 
wygł. dr. Tymon Terlecki. 23.15 Mu. 
zyka taneczna (płyty).

WTOREK, 22 czerwca
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnaatyka. 6.38 

Muzyka (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poborowych.
7.25 Muz. (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Dzienł połud. 12.15 Skrzynka roln.
12.25 Z oper '.fonintzki (płyty). 1545

i  iaduwsosc j

Y jad. gospod. 16.00 Aud. dla dzieci 
starszych. 16.20 Gabriel Fauró. 1645 
W inniki — miasto tytonia — felieton
— wygł. M. Grekowicz. 17.00 Koncert 
Ork. P . R. pod dyr. M. Miersejewtkle- 
go. 17.50 Akt. pog. turystyczne. 18.00 
Przegląd aktualności finans.-gosp. 18.10 
Program. 18.15 Piosenki operetkowo 
(płyty). 18.50 Pog. akt. 19.00 „Spadek"
-  skecz Stelli Olgierd. 19.15 Recital 
fortep. St. Szpinalskiego. 19.50 Wiać, 
sportowe. 20.00 Muz. lekka i tan. (z 
W ilna). W przerwie o godz. 20.45 Dzień, 
wiecz. 21.45 Przygoda Stasia — op. 
B. Prusa ( I) . 22.00 Arie i pieśni w 
wyk. W. Walewskiej — sopran. 22.20 
Reinhold G ltcr: Kwartet smyczkowy.
22.50 Dzień, wiece.

WARSZAWA II.

13.00 Kon. rozrywkowy (płyty). 14.00 
Parę informacji i program. 14.06 Mo
zart (płyty). 15.00 Reportaż z życie.
15.15 Koncert solistów: Z. Zeyland- 
Kapuścińska — śpiew. J. Ochlewska- 
Wysocka — fortepian. 22.00 Wiad. spor
towe. 22.05 Mnz. 1-klu (płyty). 23.00 
.Junaczki w  mieście i  na wsi" — odeeyt
S. Goryńskiej. 23.15 Mnz. tan. a dane. 
„Cafe - Club", w  Warsz.

N a c i *  r a d io w y

„CZTERY RZECZY W ’0I.SCE 
SŁYNĄ"

„Cztery rzeczy w Polsce słyną — 
stara piosenka, stare wino, miłość do
świadczona (nieszczęśliwa) i uczciwa 
żona". N a tym to  wierszyku, zawie
rającym mądrość staropolską zbudo
wana będzie audycja słowno - mu
zyczna St. Wasylewskiego, którą osły- 
s:;ą radiosłuchacze w poniedziałek dn. 
21.VI o godz. i l .

T e n is

JĘDRZEJOW SKA M ISTR ZYN IĄ  
LONDYNU

W sobotę zakończyły się w Londy
nie mistrzostwa tenisowe stolicy Wiel 
kiej Brytanii.

W finale gry pojedyńczej pań Ję
drzejowska pokonała łatwo drugą ra
kietę Anglii Kay Stammers 6:3, 6:0.

CZECHOSŁOW ACJA B I|E  
W ŁO C H Y

W pierwszym meczu tenisowym o 
puchar Europy środkowej rozegrany 
w Pradze czeskiej pomiędzy Czecho
słowacją i  Włochami zdecydowano 
zwycięstwo odniosła Czechosłowacja 
w stosunku 5:1. Jedynu punkt dla 
Włoch zdobył Stefani, bijąc rezerwo
wego nisistę Caskę 6:4, 6:4, 6:4. 
P i ł k a  n e & n a

OeScs
SCHMELL1NG WOGOLE NIE 
JEST BRANY POD UWAOĘ

Słynny menager bokserski Jacobs 
oświadczył dziennikarzom amerykań
skim, że’ zwycięzca meczu Braddock 
— Louis walczyć będzie z mistrzem 
brytyjskiego imperium Tomy Far- 
rc‘m. Dopiero zwycięzca tego dru
giego spotkania ewentualnie spotka 
się o mistrzostwo świata ze Schmel- 
lingiem.

Z tego wynikałoby, że Schmelling 
obecne wogole nie jest brany pod u- 
wagę przy rozgrywaniu meczów o 
mistrzostwo świata wszystkich wag. 
Kandydatura Niemea byłaby aktual
na dopiero za rok.

R 6 łw e  w iad om ości

Z WĘGIERSKIM SZEGEDEM
Wpi ątek odbył się w Chorzowie 

wobec 2500 widzów międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy A. K. S. a 
węgierską drużyną Szeged. Zawody 
zakończyły się wynikiem nierozstrzy
gniętym 2:2 (0:1). Mecz był niecie
kawy i stał na bardzo niskim pozio
mie.

BEZPŁATNY PRZEJAZD
NA KOLEJACH JAPOŃSKICH
Komitet organizacyjny 12 olimpia

dy, która się odbędzie w 1940 r. w 
Tokio uchwalił przyznać wszystkim 
członkom i kierownikom drużyn ołim 
pijskich, którzy wezmą udział w olim 
piadzie bezpłatny przejazd na wszyst 
kich kolejach japońskich. Wszyscy 
oni uczestnicy igrzysk, jak turyści 
oraz goście zagraniczni otrzymają 
50 procentową zniżkę na  kolejach.

Czytajcie l popieralcie
prasę socjalistycznęl
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SZTA FETA  ROBOTNICZA  
Szukamy nauki w Finlandii W O Z P N

walczy ze sportem robotniczym
Sport robotniczy rozwija się.

Czy jednak wraz ze wzrostem ilo 
ściowym, będzie się podnosił po
ziom sportowy, to zdania są po
dzielone. Są {acy, którzy negują 
potrzebę podnoszenia poziomu 
technicznego, a, całą uwagę chcą 
zwrócić jedynie na zagadnienia 
masowości.

Na kongresie ZRSS‘u słyszeliś
my zdanie, że lepiej np. mieć 300 
ludzi skaczących wzwyż po 70 
cni, niż jednego, który umie sko
czyć 1,70. Jest w  tym tylko część 
prawdy —  lepiej mieć 300, niż 
jednego, —  ale 300 należy nau
czyć powiedzmy skromnie skakać 
po 1,40. 1 byłoby wywalaniem o- 
twartych drzwi, że wśród takich 
300 znalazłby się nie jeden ska- 
czący 1,70. Podobnie jest i w  in
nych gałęziach sportu. Nie wy
starczy wyprowadzić ludzi na boi 
sko, trzeba nimi się zająć.

B. kierownik techniczny Mię
dzynarodówki Sportowej tow. 
Buhren zapoznawszy się ze spor 
tern robotniczym w  Polsce powie 
dział: że powinniśmy nauczyć się 
lepiej sprzedawać swój towar, 
dawać go w  lepszym gatunku. 
M iał na myśli konieczność pod
niesienia poziomu naszego spor
tu, bo inaczej ci, którzy, symbo
licznie powiedziawszy, mogą ska 
kać 1,70 uciekną do klubów mie
szczańskich. W  takim stanie sport 
robotniczy będzie spełniał rolę, 
dostarczyciela „żywego towaru1' 
dla klubów fabrycznych itp.

Sprawa wyżycia się sportowe
go w  klubach robotniczych roz
wiązana została w  Niemczech 
przedhitlerowskich i w  krajach 
skandynawskich.

Dla przykładu weźmy Finlan
dię. Poziom zeszłorocznych robot 
niczych mistrzostw lek.-atl. był 
wyższy od poziomu polskich mi
strzostw ogólnych, Co uwydatni
ło się znakomicie na dalszych 
zwłaszcza miejscach, dość powie 
dzieć, ż,e na 1500 m. piętnasty za 
wodnik robotniczych mistrzostw 
Finlandii miał taki sam czas, jak 
trzeci zawodnik na mistrzostwach 
Polski. Oglądając dalej bezspor
ne wyniki lekkoatletyczne o war
tości których mówią sekundy i 
centymetry, widzimy, że robotni
czy sport fiński rozwiązał całko
wicie zagadnienie poziomu i jed
noczesnej masowości.

Pierwszy na liście w  skoku 
wzwyż ma wynik 1,88 m czter
dziesty! — 1,70 w  skoku wdał 
pierwszy 7,02 m., czterdziesty 6,25 
i  tak jest we wszystkich konku
rencjach.

Na tymże kongresie mówiono, 
że wszyscy sportowcy robotnicy 
powinni znaleźć się w  ramach Z. 
R. S. S.‘u. Cóż kiedy wśród wielu 
zawodników z klubów mieszczań 
skich sympatyzujących z ruchem 
robotniczym panuje obawa, że 
„zmarnują11 się w  klubach robot
niczych z powodu braku konku
rencji.

W  Finlandii obawa braku kon 
kurencji nie istnieje. Znakomity

Jesteśmy w przededniu III Olimpiady 
Robotniczej w Antwerpii.

Lat temu 6, a więc w r. 1931 prze
żywaliśmy okres podobny przed Olim
piadą Wiedeńską. Dużo jednak od tego 
czasu się zmieniło. Lepsza konjunktu- 
ra ówczesna dla sportu robotniczego w 
Polsce pozwoliła Z. R. S. S-owi na wy
sianie naprawdę dużej ekspedycji. Na
strój olim pijski ogarnął ju ż uczestni. 
ków w pociągu specjalnym, który ru
szając zapełniony z dworca głównego 
w  Warszawie, drżał od pieśni robotni
czych i  czerwienił się setkami propor
czyków, sztandarów i szturmflag.

Pierwsze przygody zdarzyły się już 
po kilku godzinach jazdy, kiedy na je 
dnej ze  stacji jakieś łobuzy z pod zna
ku O. W. P. ściągnęły sztandar Jutrzni 
z  okna wagonu. Huczek zrobił się co 
niemiara, w końcu jednak okrzyki 
„szadacz sztandar jest" uspokoiły ogól
ne podniecenie zaatakowanego wagonu.

oszczepnik Rautawaara, który w 
roku zeszłym rzucał 67,07 nie dał 
się skusić olimpiadą w Berlinie. 
Nie „zmarnuje11 się on w klubie 
robotniczym, bo obok niego 6 
innych robotników rzuciło ponad 
60 m., a 40 ponad 53 m.

Przykłady te powinny wystar
czyć dla pokazania, do czego 
sport robotniczy może dojść. Na 
równie wysokim poziomie znajdu 
je się fińskie narciarstwo, pływa
nie, łyżwiarstwo, boks.

Wszędzie, masy ćwiczących, a 
jednocześnie imponujący poziom.

Program zawodów i dlm m aryj w Łodzi
w dn. 27, 23 i 29 VI b.r.

P I Ł K A  N O Ż N A . O d b ę d z ie  s ię  
trz y d n io w y  o b ó : tre n in g o w y  ce 
le m  z o r ie n to w a n ia  s ię  w  m a te r-  
ja le .  U cz es tn icy  o b o z u  tr e n in g o w e  
go r o z e g ra ją  m ię d z y  so b ą  m e cz e  
tr e n in g o w e  a  n a  z a k o ń c z e n ie  w e 
w to r e k  d n . 29  c ze rw ca  r. b . o d b ę 
d z ie  s ię  m e c z  R e p r e z e n ta c ja  Z . 
R . S . S . —  z  r e p r e z e n ta c ją  Ł . O . 
Z . P .  N .

J a k o  z a w o d n ik ó w  do  o b o z u  
z n a c z a m  to w . to w .:

z  Warszawy: Z b r o ję  H .,  G old- 
b e rg a  B .,  W y b ra ń sk ie g o  M ., G ru 

dkę J . ,  B i re n c w a jg a  Z ., B o g u s ław  
sk ie g o  W ., F i l ip k a  S . i  Ś w ic a rz a
T . ;

Ł odzi:  N o w isze w sk ie g o  A ., 
M ie lc z a rk a  L ., R a jc h a  J . ,  S z y m 
c z a k a  S ., M o d z e le w sk ie g o  M ., G a 
d a  ja  T .;

ze  Lwowa: Ż u b a  J . ,  M e trzy k a  
W ., N e u m a n a  K .,  Ś liw iń sk ie g o  
M .;

K atow ic:  p e łn ą  je d e n a s tk ę  w y 
z n ac zy  to w . R o c h o w ia k  u w zg lęd 
n i a ją c  z a w o d n ik ó w  D ą b ro w y  G ó r 
n ic z e j .

S Z C Z Y P IO R N IA K  —  K O S Z Y - 
K Ó W K A  —  S IA T K Ó W K A . O d b ę  
d z ie  s ię  trz y d n io w y  o b ó z  t r e n in 
gow y  p o d o b n ie  j a k  w  p i łc e  n o ż 
n e j .  N a  z a k o ń c z e n ie  o b o z u  p r z e 
w id z ia n e  s ą  z aw o d y  r e p r e z e n ta c j i  
Z R S S  z  r e p r e z e n ta c ją  Ł O Z P R  w  
sia tk ó w ce , k o sz y k ó w c e  i  szczy- 
p io r n ia k u .

J a k o  z a w o d n ik ó w  d o  o b o z u  w y 
z n a c z a m  to w  to w .:

W a rsz a w y : S t ry jk a  S ., K w ict-  
n ia k a  M ., S m o sa rsk ic g o  J . ,  Sm o- 
Barsk iego  W ., F la n c m a n a , M azu- 
c lia , S z y m a ń sk ie g o  W ., S z w e ja  E .;

Ł o d z i :  K o tta  T .,  Ź u ra w lo w a  
T .,  S o b c z a k a  T .,  K u s to  S ., K le jn a  
J . ,  D e f iń sk ie g o  S ., K a c z m a rk a  S .;

z P io tr k o w a : W it ta  W ., G u b a 
łę  M ., Iw a ń sk ie g o  J . ,  F ie d o rc z u k a  
E ., S tu ssa  K .;

K a to w ic :  to w . R o c h o w ia k  w y 
z n a c z y  p e łn ą  je d e n a s tk ę  d o  szczy- 
p io r n ia k a  u w z g lę d n ia ją c  w  ty m  
z a w o d n ik ó w  B ie lsk a , G iszo w ca  i 
K a ta w ic .

W y ż e j w y m ie n ie n i z aw o d n ic y  
w in n i  z e  so b ą  z a b r a ć  p e łn y  s p r z ę t  
sp o r to w y .

L E K K O A T L E T Y K A . W  d n ia c h

w  W ie d n iu
iloitzej

Po przyjeżdzie do Wiednia ju ż na dwór 
cu pierwsza miła niespodzianka; przy
witanie z  orkiestrą, dworzec udekoro
wany mnóstwem sztandarów czerwo
nych i flag biało • czerwonych, które 
niektórych wprowadziły w błąd, każąc 
przypuszczać, iż są to barwy polskie, 
podczas gdy reprezentowały one barwy 
Wiednia.

W ielki pochód przez ulice miasta do 
kwater zakończył ten wstępny akord o- 
limpijski.

Pierwsze 3 dni to odpoczynek, j 
dzanie miasta i  jego osobliwości. Na 
każdym kroku znaczki olimpijskie w  
klapach, wszędzie pozdrowienia „frajnd 
szaft", wszędzie słychać melodie pieśni 
robotniczych. Nastrój olim pijski poło
ży ł swe zdecydowane piętno na całym

Poza rozgrywkami piłkarskimi wszyst 
ie zawody odbywały się na pięknym, 

olbrzymim stadionie w  Praterze. Zawo

śmiało można twierdzić, że 
sławna potęga sportu fińskiego 
opiera się na sporcie robotniczym.

Przyszła socjalistyczna Finlan
dia nie będzie miała kłopotu ze 
sportem. Zbyteczni będą organi
zatorzy, trenerzy o przeszłości 
„mieszczańskiej11. Istniejący już 
sport robotniczy obejmie cało
kształt pracy, w  innych, lepszych 
warunkach.

My w  Polsce stoimy niżej, je
żeli chodzi o poziom techniczny, 
od sportu mieszczańskiego. Fin
landia powinna być dla nas przy

27  i  28 c ze rw ca  r .  b .  r o z e g ra n e  
s ta n ą  n a  s ta d io n ie  Ł . K . S . 
s trz o s tw a  Z R S S  w  le k k ie j  a tle ty c e  
n a  r o k  1937 d la  m ę żc zy z n  i  k o 
b ie t ,  k tó r e  b ę d ą  z a ra z e m  e l im in a 
c ją  o l im p ijs k ą .

W  p r o g ra m ie  te g o ro c z n y c h  m i
s trz o s tw  o d b ę d ą  s ię  n a s tę p u ją c e  
k o n k u r e n c je  d la  m ę ż c z y z n : b ie g i 
n a  100, 200 , 4 0 0 , 800 , 1500 , 5000 
m tr . ,  s z ta fe ty  4 X 4 0 0 , o l im p ijs k a  
i 4 X 1 0 0 , r z u t  d y sk ie m , o szcze
p e m  i  k u lą ,  sk c L l w d a ł , w zw yż i 
o  ty c zc e . D la  k o b ie t :  b ie g i  n a  60, 
20 0 , 500 , s z ta fe ty  4 X 1 0 0  i m a ła  
o l im p ijs k a , r z u ty  d y sk ie m , o szcze
p e m  i  k u lą .

P u n k ta c ja  za  m is trz o s tw a  I-sze 
m . —  5 p k t . ,  I l - g ie  —  4 , l i l  i e  —  
3, IV -te  —  2 p k t . ,  z a  s z ta fe ty  —  
10, 8 , 6 , 4 , 2 . K lu b  k tó r y  z d o b ę 
d z ie  n a jw ię k sz ą  ilo ść  p u n k tó w  
z d o b ę d z ie  ty tu ł  m is trz a  Z R S S  n a  
r o k  1937. P u n l  ta c ja  lic z o n a  b ę 
d z ie  o d d z ie ln ie  w  k o n k u r e n c ja c h  
m ę sk ic h  i  o d d z ie ln ie  k o b ie c y c h .

K lu b y  b io r ą c e  u d z ia ł  w  m is trz o  
s tw a ch  le k k o a tle ty c z n y c h  s ta r tu 
j ą  a u to m a ty c z n ie  o  p u c h a r  im . 
D -ra  J e rz e g o  M ic h a ło w sk ieg o  o- 
f ia ro w a n y  p rz e z  R K S  S k r a  W -w a.

P o  z a w o d a c h  o  m is trz o s tw o  o d 
b ę d ą  s ię  w e w to re k  d n ia  29  cze rw  
ca  z aw o d y  r e p r e z e n ta c j i  Z R R S  z 
r e p r e z e n ta c ją  Ł . O . Z . L . A.

B O K S . W  d n ia c h  2 7 , 2 8 .V I  r .  b .  
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  m is trz o s tw a  
Z R S S  w  b o k s ie  w  o śm iu  w ag a ch . 
D o m is trz o s tw  b o k se rsk ic h  Z R S S

ZKS w W arszawie
W  sobotę i w  niedzielę bawiła 

brzeska drużyna ŹKS. W  sobotę 
rozegranych ze Skrą meczu Ż. 

K. S. przegrał 4:1. Wysoka wy
grana „Skry11 tłumaczy się prze
męczeniem drogą brzeskich gra
czy i nieprzyzwyczajenie ich do

y na błotnistym boisku.
Bramki strzelili: Smosarski I i 

II, Celejewski i Wybrański z kar
nego. Jako przedmecz rozegrano 
spotknie Gwiazda — Hapoel za
kończone nieznacznym zwycię
stwem Gwiazdy 1:0. Bramkę strze 
l i ł Birencwajg.

dy oprócz naprawdę wysokiego po: 
mu sportowego otrzymały fenomenalną 
oprawę dekoracyjną, no i co najważniej 
sze gromadziły dziesiątki tysięcy wi. 
dzów:

W zawodach lekko atletycznych wiel
ką niespodzianką były  starty i  zwycię
stwa Anglików. Z  tymiż Anglikami lek
ko atleci polscy mieli komiczne zdarze
nie. W przeddzień startu grupa lekko 
atletyczna wybrała się na boisko Ha- 
hoachu na trening. Tam spotkała ja
kichś podejrzanych zawodników, m il
cząco trenujących sprinty i  zmianę szta
fet. Nasze asy z politowaniem patrzyły 

wysiłki cudaków, robiąc złośliwe 
dowcipy, których na szczęście oni (cu
dacy) nie rozumieli. Jak się później o- 
kazało była to drużyna angielska, któ- 

i wygrała sztafetę, oraz bieg 100 m., 
'0 m. i 100 m. kobiet. Nasi dowcipni- 
e po tym wypadku stracili zupełnie hu
or aż do przyjazdu do Warszawy. 
Największe emocje przeżywaliśmy

podczas rozgrywek naszych piłkarzy. 
Nieznacznie wygrany mecz z  Estonią 
(1:0), szczęśliwe zwycięstwo z Nicm- 

czeskimi (3:2) osłabiły nasze ner. 
wy do ostatecznych granic. Ukojeniem

GKO. ZRSS zwraca się do wszy- 
kich organizacyj o nadsyłanie list 
zgłoszeń wyjeżdżających na wy
cieczkę Antwerpia — Paryż. Listy 
nie przysłane w  terminie, nie bę
dą brane pod uwagę i kandydaci 
stracą możność wzięcia udziału w 
tej wycieczce.

* *•
Komunikat o stanowisku ZRSS-u 

oc do udziału w Olimpiadzie Ro
botniczej, umieszczony został w 
niedzielnym numerze „Robotnica", 
str. 3.

tnil»a“

4dopiero był mecz w  półfinale z 
cami, rozegrany na głównym stadionie  
wobec przeszło 100 tysięcy widzów. 
Zgóry skazani na porażkę rozkoszowali
śmy się piękną grą, zwłaszcza, że począt 
I.jwo gra była zupełnie równorzędna i 
wynik brzmiał 1:1. Pomimo porażki 1:3 
byliśmy pełni zadowolenia.

Ukoronowaniem emocji olimpijskich 
było samo zakończenie na stadionie. 
Po alegorycznym obrazie, ilustrującym 
walkę robotników z  kapitałem, odbył 
się wielki festyn wieczorny z pochodnia

Ciepły i piękny wieczór lipcowy, wy
pełniony po brzegi stadion widzami i 
kilka tysięcy pochodni na stadionie — 
dato widowisko z  bajki. Cały ten uilu- 
minowany pochód przeszedł ze  stadio- 

i  przez miasto, również udekorowane 
oświetlone reflektorami i  girlandami

świateł.
Na uczestnikach pozostawiło to nie

zatarte wrażenie.
Robotniczy Wiedeń zdał egzamin o- 

limpijski.
: c  B.

kładem. Musimy obecnie zdoby
wać wszystkie „tajemnice11 spor
towe, żeby nie potrzebować cu
dzej pomocy.

Zagadnienie fachowych sił spor 
towych rozwiąże w  przyszłości 
Robotniczy Instytut Kulutyr Fizy
cznej im. Jerzego Michałowicza. 
W  obecnej chwili, nie tracąc cza
su, musimy w  tym kierunku pra
cować, naszą ambicją powinno 
być uruchomienie i prowadzenie 
Instytutu własnymi silami facho
wymi.

J. Mulak

k a ż d y  k lu b  z g ło szo n y  w  Z R S S m a  
p ra w o  z g ło s ić  p o  je d n y m  zaw o d 
n ik u  w  k a ż d e j  w ad ze .

Z A P A S Y  I  P O D N O S Z E N IE  
C IĘ Ż A R Ó W . W  d n ia c h  27  i  28 
c ze rw ca  r .  b .  o d b ę d ą  s ię  p ie rw sz e  
m is trz o s tw a  Z R S S  w  z a p a sa c h  i  
p o d n o sz e n ia c h  c ię ż a ró w  w e  w szy
s tk ic h  w ag a ch  śc iś le  w /g  p r z e p i
sów  P . Z . A .

M is trz o s tw a  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  
je d y n ie  w  ty c h  w a g a c h  do  k tó 
r y c h  p rz y n a jm n ie j  zg ło szo n y c h  
z o s ta n ie  2 -ch  z a w o d n ik ó w .

N a  z ak o ń c z e n ie  m is trz o s tw  
Z R S S  w  d n . 29  b . m . r e p r e z e n ta c ja  
ro z e g ra  s p o tk a n ie  z r e p r e z e n ta c ją  
Ł. O . Z . A .

P L A S T Y K A  w  d n ia c h  27 , 28 
29  c ze rw ca  r .  b .  o d b ę d z ie  s ię  t r z y 
d n io w y  w sp ó ln y  k u r s  zesp o łó w  
W a rsz a w a , Ł o d z i i  K a to w ic  p o łą 
c zo n y  z  p u b lic z n y m i w y s tę p a m i

i b o isk a c h .
K O L A R S T W O . W  d n iu  28-ym  

c ze rw ca  r .  b . o  g odz . 15-ej 
isk u  S k ry  w  W arsza w ie  o d b ę d z ie  
s ię  s ta r t  d o  b ie g u  k o la rs k ie g o  o 
m is trz o s tw o  Z R S S  n a  d y s ta n s ie  
o k o ło  140 k im . M e ta  b ie g u  z n a j
d o w ać  s ię  b ę d z ie  n a  to rz e  k o la r-  

i  w  H e le n o w ie  w  Ł o d z i . J e 
d n o c z e śn ie  n a  ty m ż e  to rz e  o d b ę 
d ą  s ię  b ie g i  n a  1 k im . i  10 k im . 
Z w ycięscy  o tr z y m u ją  k o sz u lk i 
m is trz o w sk ie  Z R S S  n a  r o k  1937.

P IN P O N G . W  d n ia c h  27 , 28 
29  c ze rw ce  r .  b .  z o s ta n ą  ro z e g ra 
n e  in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  
Z R S S  w  p in g  - p o n g u  w  k o n k u r e n  
c j i  m ę s k ie j  n a  r o k  1937.

G łówny W ydzia ł Techniczny  
Z . R . S. S.

Sprawa udziału mistrza RPA 
Znicza weszła na nowe tory. Znicz 
został mimo swego zdecydowane 
go przeciwnego stanowiska przy
dzielony do Ligi Okręgowej.

Znicz po uchwale WOZPN oś
wiadczył jeszcze raz, że udziału w 
„Lidze11 nie weźmie.

Wobec tego zaczynają się groź
by w stosunku do drużyny robotni
czej.

Dobrze poinformowany Prze
gląd Sportowy pisze:

Zarząd WOZPN na swym ostat
nim zebraniu desygnował już dru
żyny do mającej powstać w War. 
szawie z dniem 1 lipca Ligi Okrę
gowej w Warszawie. Liga Okręgo
wa liczyć będzie 12 drużyn, z pod
okręgu robotniczego wchodzi Znicz. 
Udział mistrza robotniczego War
szawy (Znicz) w Lidze Okręgowej 
jest wątpliwy. WOZPN ma podob
no nakazać drużynie pruszkowskiej 
wstąpienie do Ligi Okręgowej, w 
przeciwnym bowiem razie wycią
gnie wszystkie represje statutowe 
i Znicz w roku mistrzowskim 1937 
— 1938 nie będzie miał prawa grać*

Robotniczy lekkoatleci zdobywają
tytu ły mistrzów Warszawy

W  sobotę i niedzielę odbyły się 
mistrzostwa WOZLA, w  których 
wzięli udział zawodnicy Skry war
szawskiej. Zawodnicy robotniczy 
uzyskali szereg dobrych wyników. 
Zawodniczki były niewątpliwie 
najlepszym zespołem klubowym i 
zdobyły 5 tytułów mistrzowskich.

na 60 m. 1) Wenclówna 8,5, 2) 
Kalużyna 8,8, 4) Malarska 5.

na 100 m. 1) Wenclówna 14, 2) 
Kwaśniewska 15,2, 3) Malarska 
15,2.

Skok wwyż. 1) Wenclówna 140, 
2) Chełmicka (P) 140.

Skok w dal. 1) Wenclówna 5,26 
(rekord ZRSS wyrównany).

Skok w dal z miejsca. 1) Cheł
micka (P) 2,20, 2) Wenclówna 
2,11,5, 3) Malarska 2,03.

na 200 m. zawodniczki Skry 
zajęły 4 i  5 miejsce; są to: Malar
ska i Zwirlicz;

na 800 m. 1) Suchocka AZS 2,42, 
Zwirlicz (S) 2,47,7, 5) Piećkówna 
(S).

Ruch mistrzem grupy brzeskiej
Pisaliśmy o skandalicznym sę 

dziowaniu meczu RKS. RUCH — 
Pogoń w Brześciu n-Bugicm. D ru
żyna robotnicza dla zaprotestowa
nia przeciwko stronniczym orze
czeniom sędziego, który usunął z 
boiska lepszych graczu Ruch, ze
szła z boiska. Mecz ogłoszony po
czątkowo 3:0 dla Pogoni został u- 
nieważniony.

W  drugim meczu Ruch mając 
przewagę wygrał z Pogonią 2:1.

Dzięki temu zwycięstwu Ruch 
zajął pierwsze miejsce w  grupie 
brzeskiej.

O tytuł mistrza Pól. OZPN-u 
Ruch walczyć będzie z pierwszą 
drużyną grupy pińskiej.
W IDZEW  — W IM A 5:0 (0:0).
• Drużyna robotnicza po przerwie

zapanowała na boisku. Bramki u- 
zyskali: Bończyk, Mielczarek, Up- 
tas, Lange i Augustyński, Wima 
przez 60 min. grała w dziesiątkę 
wskutek kontuzji obrońcy Nurczyń 
skiego, a ostatnie 20 min. nawet w 
dziewiątkę, gdyż również Wochna 
opuścił boisko. Sędziował p. Pęski.

Po meczu tym Widzew zajął 5-te 
miejsce w  tabeli.

Ostatecznie tabela wygląda na
stępująco: 1) UT 24 pkt., 2) Strze 
lecki KS 21 p., 3) ŁTSG 20 p., 4) 
PTC 20 pkt., 5) Widzew 18 pkt., 
6) WKS 17, 7) Sokół 17, 8) Wima 
15, 9) Burza 13, 10) ŁKS i B 13.

RKS — CZARNI 1 ;1
Lwów. Mecz o mistrzostwo Ligi 

okręgowej skończył się remisem. 
Bramkę dla Czarnych zdobył Żur- 
kowski dla RKS Kuda z rzutu kar
nego.

SKRA — HURAGAN 7:2.
W  meczu towarzyskim rozegra

nym w Wołominie na boisku Hu
raganu, wysokie zwycięstwo odnio
sła Skra, Huragan wystąpił z jed

w kl. A podokręgu robotniczym, a 
gdyby się uchylił od rozgrywek w 
Lidze, to zmuszony będzie pauzo
wać przez cały rok.
Wykonanie groźby, byłoby pier

wszym jaskrawym przykładem za
stosowania systemu dyktatorskiego 
w  sporcie. Byłoby to pogwałcę- 
nicm zasad sportu społecznego. 
Decyzji WOZPN-u nie możemy so
bie inaczej wytłumaczyć, jak  chę- 
cią rozbicia R.P.A. Atak ten bę
dzie zdecydowanie odparty.

Jeszcze raz podkreślamy nasze 
stanowisko — sport robotniczy 
chce pracować w  ramach związ
ków ogólnopaństwowych — i  nie 
wiemy w  czyim interesie leży stwa 
rzanie warunków uniemożliwiają
cych współpracę sportu robotnicze
go ze sportem ogólnym.

RPA może się zgodzić na takie 
lub inne rozwiązanie kwestii kl. A 
w  Warszawie, natomiast niedo
puszczalna jest metoda straszenia 
jaką zastosował W.O.Z.P.N.

4  X  100. 1) Skra 59, 2) Warsza
wianka, 3) AZS.

Dysk. 1) Bałajówna (S) 3046. 
2) Dudkówna (W) 29,93.

Kula. 1) Podłucka (W) 9,30, 2) 
Paluszkówna (P) 9,30, 3) Bałajów
na ((S) 9,15.

Mężczyźni zajmowali mniej efek 
towne miejsca, mimo to wyniki 
ich są dobre. Przez brak sprzętu 
(młot), nieprzygotowanie skoczni 
(do trójskoku), lekkoatleci robotni
czy pozbawieni zostali dwuch ty 
tułów. Alluchna byłby napewno 
pierwszy lub drugi w  młocie, Wa- 
ryszewski pierwszy w  trójskoku. 
Poza ramami mistrzostw, W ary- 
szewski uzyskał ładny wynik 12,80.

Rekord ZRSS-su pobił Lisowski 
na 5000 m. w  czasie 16,18,2. Na 
1500 Lisowski miał 4,22.

W  rzucie dyskiem Kajewski był 
trzeci za Gieruttą i  Millerem rzu. 
tern 37,97.

W  tyczce Rusek I  Kaczmarczyk 
skoczyli po 2,80 m.

nym graczem zapasowym, Skra 
bez Stryjka i Więckowskiego.

Na podkreślenie zasługuje spor
towe zachowanie się publiczności. 
Na boiskach podwarszawskich nie 
widzieliśmy publiczności oklasku
jącej wygrywającą, obcą drużynę.'

CZERWONI —  ORDON 1:2.
Mecz rozegrany w  Legionowie 

zgromadził około 1000 publiczno
ści. W pierwszej połowie lekka 
przewaga Ordonu, po przerwie gra 
wyrównana.

Sędzia p- Rokicki dobry.
Po meczu p. Rokicki należną mu 

taksę sędziowską przeznaczył na 
Rob. Fundusz Olimpijski.

SZYKANY.
W  Chodzierzy istnieje R.K.S. 

przy TURze. Klub ten jest zwalcza 
ny przez prowincjonalnych kacy
ków, którzy ja k  mogą, tak stara
ją  się utrudnić im pracę, wykorzy 
stując swe wpływy po różnych u- 
rzędach.

Dowodem jaskrawej walki ze 
sportem jest pismo, jakie otrzymał 
wspomniany klub od p. starosty, 
że zabrania się mu korzystać z bo
iska już z dniem 13 bm.

W  czyim Interesie są te szykany?
A  przecież tak niedawno mówił 

p. gen. Roupert „żebyśmy żadnych 
wysiłków nie marnowali ale współ 
nie dokładali pracę z myślą o o- 
bronności kraju...11

R.K.S. MISTRZEM OKRĘGU 
LWOWSKIEGO.

Zakończone zostały mistrzostwa 
hazeny Okręgu Lwowskiego. 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
RKS-u przed Czarnymi 1 Pogonią. 
Wartość tego sukcesu jest tym 
większa, że RKS znajduje się w 
wiele gorszych warunkach niż dru 
żyny pokonane.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w  drukarni Sp. Nakladowo W ydawniczej „Robotnik1*, W arszawa, Warecka L


